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JAK UZDROWIĆ NASZ PRZEMYSŁ STOLARSKI?
Nie u lega  żadnej kw estji, że nasz przem ysł 

stolarsk i, stanow iący pow ażną część sk ładow ą o g ó l­
no — p olsk iego  przem ysłu, znajduje się  obecnie  
w stan ie chorobowym . Stan ten —  zajrzyjmy praw­
dzie śm iało w oczy — jest pow ażny i w ym aga jak- 
najrychlejszego zastosow ania  środków  uzdrow ienia.

Zastanawiając się  nad tą  piekącą, zgo ła  dalszej 
zw łok i n iecierpiącą sprawą, zam ieszczam y z pro­
stego  naszego obow iązku redakcyjnego kilka po­
niższych uw ag, a zarazem życzliw ych  rad dla panów  
w ytw órców  i ich pom ocników  w  przem yśle stolar­
skim , mając nadzieję, że rady nasze w dobrze zro­
zum iałym  in teresie  przez P. P. Stolarzy będą roz­
w ażone i w  życiu  zaw odow em  zastosow ane.

Idący naprzód p ostęp  ludzkości nakazuje b ez­
sprzecznie n ie tkw ić w przestarzałych, lub prym i­
tyw nych  m etodach pracy, ale zgodnie z w ym ogam i 
życia  i warunkami u legającego zm ianom położen ia  
gospodarczego kraju, szukać przem yślanych i w io­
dących do celu  n iezaw odnie dróg.

Każdy organizm , w edług praw natury, u lega  
niem ocy, chorobie i zniszczeniu, ale b yłob y w ielkim

błędem  i brakiem rozsądku, gdybyśm y, opuściw szy  
ręce, przypatryw ali s ię  biernie postępującej i n isz­
czycielsk iej chorobie i n ie zdobyli się  na sposób  
ratunku i najżyw otniejsze sw oje in teresy kładli 
z abnegacją na stos zniszczenia.

Prawdą jest, że cały nasz organizm  gospodarczy  
dotknięty  jest chorobą ogó lnośw iatow ego  kryzysu, 
chorobą przew lekłą, jednak n ie niebezpieczną — 
że się  tak wyrazim y — śm iertelną. Jest to niejako  
anemja, dość znaczne osłabienie, które za w yjątkiem  
poszczególnych  w ypadków, nie kończy się  ogólną  
katastrofą. I o to w P o lsce , przy rozumnej i kon­
sekw entnej polityce naszego Rządu, m ożem y być  
zupełnie spokojni. — Gorzej jest, gdy na tle ogó l­
nego osłab ien ia  organizm u gospodarczego, zacho­
ruje pow ażnie któryś z jego poszczególnych  orga­
nów. Takim ważnym , dotkniętym  chorobą organem  
jest w danym w ypadku nasz po lsk i przem ysł 
stolarski.

Zastanawiając s ię  nad tem, d laczego stolarzow i 
polskiem u źle s ię  pow odzi, tw orzy s ię  w ok ół tego

Każdy rozsądny wytwórca i kupiec meblowy prenumeruje
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pytania w ręcz fa łszy w e zdania i zg o ła  b łędn e m nie­
mania.

Nie trzeba upatryw ać przyczyn — n iestety  — 
upadku sto larstw a polsk iego  w sam ym  tak zw anym  
k ryzysie , bo na zm iany k ryzysow e jest najprostsza  
i najskuteczniejsza rada: dostosow ania  się  do w ym o­
gów  chw ili b ieżącej. W sp o m in a n ezża lem i tęsknotą  
b ło g ie  chw ile n ie dawnej, dobrej konjunktury, należą  
do niepow rotnej w ich dawnej form ie p rzeszłości. W ró­
cą one, lecz w zm ienionej przez twarde w ym ogi ży c io ­
w e form ie. Tym czasem , zanim to nastąpi, trzeba się  in­
d yw idualnie d ostosow ać do zm iennych w arunków ży­
cia sp o łeczn ego . — B łędnem , a m oże naw et nieoby- 
w atelskiem , niepatrjotycznem  jest, na szczęśc ie  n ie ­
liczne narzekanie, że krytyczny stan naszego  bądź 
co bądź chlubnego przem ysłu  m eblow ego, sp ow o­
dow ał nadm iar podatków  i danin publicznych, bo 
te podatki i daniny, są przez P aństw o n ie dla gry­
masu, ale z koniecznej państw ow ej potrzeby n a ło ­
żon e i obow iązkiem  narodow ym  każdego Polaka  
i lo jalnego obyw atela Państw a jest tak sw oje sto ­
sunki pracy i dochodów  u łożyć, aby móc w ym ogom  
Państw a nadążyć, gdyż inaczej, skoro w stosie  pa­
cierzow ym , jakim  jest Skarb Państwa, brakłoby  
rdzenia, ca ły  organizm  p aństw ow o-sp ołeczny u leg ł­
by n ieuchronnie paraliżow i. — Nierzadko rów nież  
s ły szeć  s ię  dają zdania, że na nic s ię  zdadzą w sze­
lak ie sp osoby poprawy obecnej konjunktury w prze­
m yśle m eblarskim , bo ludzie biedni nie chcą i nie  
m ogą kupow ać m ebli. Jeżeli o b iedę chodzi, przy­
znajem y po części jej istn ien ie , chociaż jest to rze­
czą w zględną w obec ogłaszan ych  w prasie i fak tycz­
nych m iljardowycb w kładach oszczędnościow ych  
w P, K. O. i innych kasach oszczędności. Ludzie 
oczyw iście  nie w szy scy  bez wyjątku, m ogą kupo­
wać tylko nie chcą, bo a lbo  przy tendencji zniżko­
wej cen spodziew ają s ię  później jeszcze taniej ku­
pić, albo w olą się  bez w ydatków  zadow olnić sta- 
remi meblami, jak drogi stosunkow o pieniądz w y­
łożyć na now e nieraz w zględnej w artości meble. 
Niech nas przypadkiem  k toś z W ielce Szanow nych  
C zytelników  m ylnie nie zrozum ie, że zarzucam y 
rutynow anym , posiadającym  dobre im ię mistrzom  
stolarskim  nieuctw o i partactwo. Jeżeli mówim y 
o „względnej wartości" w yrobów  stolarsk ich , to 
mamy na m yśli karygodne żerow anie na naiw ności 
ludzkiej, na pauperyzacji mas i ogó ln o-p sych iczn ym  
pędzie do tan iości, ja k ie  n ieu k w a lif ik o w a n i 
do w ykonyw ania przem ysłu sto larsk iego , niedokw a- 
lifikow ani „m ajstrowie", a naw et czeladnicy upra­

wiają, w ytw arzając pokątnie tandetę, a tem sam em  
psując dobre im ię stolarza p olsk iego  i podrywając  
zaufanie konsum enta do w ytw órcy. J est to zbrod­
nia, która jako podkopująca byt ukw alifikow anych  
m istrzów, pow inna być na rów ni z bandytyzm em  
ścigana i corychlej powinna zniknąć z w idow ni 
życia  przem ysłu  stolarsk iego.

Ogólnej psych ik i i m entalności mas, tak jak i kry­
zysow ych  niedom agań, jednym  zam achem  usunąć, 
ani zm ienić s ię  nieda, ale w trosce o w łasn e d o­
bro, w ytw órcy sto larscy  pow inni w  pierw szym  
rzędzie z zastosow aniem  się  do obecnej konjuktury, 
zaopatryw ać rynek zbytu w w yroby dobre, prak­
tyczne i niedrogie. Te trzy warunki są  trzema 
przykazaniam i dla pracującego w dzisiejszych  cza­
sach w ytw órcy m eblow ego. P ierw szy z nich m ia­
n ow icie dobroć i złączoną z nią trw ałość w yrobów , 
uzyskać m ożna jedyn ie z fachow ego, ukw alifiko- 
w anego w dobry, so lidn y i n iedrogi surow iec m o­
gącego s ię  zaopatrzyć warsztatu, przyczem  w y k o ­
nanie poszczególnych  sztnk m eblow ych nie m oże 
pochodzić z rąk n a leżycie  n iew yszkolonych . Jak 
w yzyskać pożyteczn ie drugi warunek, praktyczność 
i złączoną z nią estety k ę  m ebli zdobiących m iesz­
kanie, dow ie s ię  każdy, kto p iln ie, uw ażnie i sy ­
stem atycznie zaznajam iać s ię  będzie z treścią  każ­
dego zeszytu  czasopism a „M eblostyl". Do sp e łn ie ­
nia trzeciego  warunku, niedrogośei m uszą w spół 
działać dwa czynniki, m ianow icie zadow olen ie się  
w ok resie  k iepsk iej konjunktury skrom nym  zyskiem  
w ytw órcy i skrom ne rów nież w ym agania płacy ze 
strony w spółpracow ników  w arsztatow ych.

A teraz zachodzi pytanie, w jaki sposób  zdo­
być te w szystk ie  warunki m ożliwej egzystencji 
m istrzów  stolarsk ich , w ytw órców  m eblow ych i ich  
warsztatów  pracy i w jaki sposób  uzyskać u w ładz 
państw ow ych  w iększą dozę op ieki i za in teresow a­
nia s ię  kulejącym  na o g ó ł przem ysłem  stolarskim , 
oraz w jaki sposób  bez dotk liw ego uszczerbku  
interesów  zarobkow ych uregulow ać kw estję cze­
ladników , tudzież nadm ierny napływ  praktykantów  
(term inatorów ) tw orzący później rzesze bezrobot­
nych  stolarzy, rzucających się  z konieczności ży­
ciow ej na drogę pokątnego partactwa, jak zw ięk ­
szyć tani kredyt dla w ytw órców  i stw orzyć racjo­
nalne źródła zakupu surow ców , oraz zbytu w yro­
bów stolarsk ich  łączn ie z eksportem ?

O dpowiedź na to prosta i jasna. W szystk ie po­
w yższe p iekące postu laty  stolarstw a polsk iego, 
znajdującego s ię  obecnie w ciężkiem  położeniu
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dadzą się  uzyskać jedynie drogą w spólnej o rg a ­
n iz a c ji.

D ziałanie jednostkow e nie doprowadzi n igdy  
do w łaściw ego  celu, tw orzy chaos, a samej jed­
nostce przynosi zaw ód i rozgoryczenie. Tylko przez 
silną organizację, któraby była w ykładnią p ow aż­
n ego odłamu przem ysłu jakim jest stolarstw o pol­
sk ie, można temu chorem u dziś p rzem ysłow i dać 
odpow iednie środki uzdrawiające. Poszczególn i 
członkow ie takiej organizacji, na wzór innych is tn ie ­
jących, będą m ogli z otuchą patrzeć w m roczną  
dotąd przyszłość, bo nad ich dobrem pracować

KREDYTY DLA RZEMIOSŁA
P rzedstaw iciele Związku Izb R zem ieśln iczych  

w osobach  sen. W edudta i dyr. S ikorsk iego  zosta­
li przyjęci przez Prezesa Banku G ospodarstwa Kra­
jow ego, gen. G óreckiego, którem u przedstaw ili obec­
ną sytuację rzem iosła potrzebującą koniecznego  
w zm o żen ia  a k cji k r e d y to w e j n a  ty m  odcinku , 
oraz p o w ię k sz e n ia  w y so k o śc i k red y tó w . D e le ­
gacja podkreśliła  konieczność przyw rócenia 30 
m iesięcznego okresu dla p ożyczek  średnioterm ino­
wych, oraz w prow adzenia u lg w celu  odnaw iania  
w eksli co kw artał. W ysunięto  też konieczność uru­
chom ienia specjalnych kredytów  dla finansow ania  
dostaw  państw ow ych  i eksportu w yrobów  rzem ieśl­
niczych oraz w celu  um ożliw ienia zakładania sk ła  
dnie surow cow ych i spółdzielni.

P. Prezes G órecki w ykazał duże za in teresow a­
nie dla rzem iosła i poruszonych w zw iązku z tem

będzie siła  organizacji.
D latego reasum ując nasze w yw ody, wołam y: 

s to la r z e  p o lscy , o rg a n iz u jc ie  s ię  co p ręd zej!
Leży to w in teresie  W aszym , w in teresie  Państw a  
i w in teresie  społeczeństw a. N iech c io sy  kryzysu  
pom oże Wam odpierać rozumna i skuteczna dzia­
ła lność organizacji.

O szczegó łach  organizacji pom ówim y w jednym  
z następnych num erów „M eblostylu", prosząc do 
tego  czasu W ielce Szanow nych C zytelników  o na­
desłan ie nam sw oich uw ag i zdań, co do poruszo­
nego tematu.

ZOSTANA PODWYŻSZONE
zadaniem  spraw, obiecując rozpatrzyć przychyln ie  

w szystk ie  postu laty. P. P rezes Górecki za in tereso­
w ał się  szczególn ie sprawą kredytów  eksportow ych  
i na zakup surow ców , przyczem  w yrażając się  
z dużem uznaniem  o w yp łacalności rzem ieśln ików , 
przyrzekł jaknajdalej idące poparcie w  spraw ie  
zw ię sszen ia  pom ocy kredytow ej dla rzem iosła. 
P. Min. Przem ysłu i Handlu, Reichm an okazał rów ­
nież duże zain teresow anie w tych  sprawach pom o­
cy kredytow ej dla rzem iosła, rozwoju instytucji 
finansow ych, rzem ieśln iczych  i dla innych zagad­
nień zw iązanych z rozwojem  rzem iosła polsk iego. 
Z ainteresow ał się  też żyw o w ynikiem  prac, mają­
cych na celu  przygotow anie rzem iosła do udziału  
w dostaw ach państw ow ych  i eksporcie, oraz zor­
ganizow aniu w tym  celu  specjalnego biura infor­
m acyjno-handlo wego.

O D  REDAKCJI
Z d z is ie jsz y m  n u m erem  ro zp o czy n a m y  

druk  s z e r e g u  a r ty k u łó w  tr e ś c i te c h n ic z n e j ,  
k tó r e  s ta le  aż  do w y czerp a n ia  o d n o śn y ch  
te m a tó w , p o ja w ia ć  s ię  b ęd ą  w  „M eblostylu".

M am y n a d z ie ję , ż e  W ie lce  S za n o w n i C zy­
te ln ic y  p rzy jm ą  t ę  za p o w ied ź  z z a d o w o le ­
n iem , z e  w z g lę d u  n a  n ie p r z e c ię tn ą  w a r to ść  
ty ch  a r ty k u łó w  w  za s to so w a n iu  p ra k ty czn em .

Czytajcie i abonujcie „M EBLO STYL"



DRZEWO JAKO BIOLOGICZNY ORGANIZM
W skazanem  jest dla każdego obrabiającego  

drzewo, jako m aterjał sto larsk i, zapoznać s ię  z jego  
budow ą w ew nętrzną, by w ten  sposób  om inąć sze ­
reg b łędów , na które naraża się  w przeciwnym  
wypadku. N ależy bow iem  w iedzieć, że drzewo jako 
roślina, jest żyjącym  organizm em  i jako tak ie po­
siada w szystk ie  funkcje żyw ego tworu, a zatem  
odżyw ia się , oddycha, rośnie i rozmnaża się . Drzewo, 
tkw iąc sw em i korzeniam i w ziem i, ss ie  z niej roz­
m aite substancje m ineralne, rozpuszczone w w odzie, 
a znajdujące s ię  w ziemi.

Substancje te w ędrują następnie kanalikam i 
organicznem i drzewa ku górze, gdzie pod w pływem  
w ehłon ion ego  pow ietrza zam ienia s ię  na prostoplaz- 
mę i celu lozę. Z tego bow iem  m aterjału składają  
s ię  poszczególne kom órki drzewa. M aleńkie te  k o ­
m órki tworzą w arstw y, zam ykające s ię  w p ierście­
n ie. Im drzewo starsze, tem  w ięcej posiada p ier­
ścien i, albow iem  z każdym  rokiem  drzewo rozszerza  
się  o 2 p ierścien ie .

P ierścien ie drzew raz są gęśc ie jsze  i twardsze, 
innym  razem rzadkie i m iękie, zależnie czy to są 
pierścien ie zew nętrzne czy też znajdują się  w środku  
drzewa.

W spom niane w ła śc iw o śc i p ierścieni drzewa za­
leżą rów nież od działania atm osferycznego, na jakie  
dane drzewo jest w ystaw ione. A zatem  bardziej 
zw arte będą kom órki p ierścien i od strony p ó łn oc­
nej p ierścienia , gdzie zim ne wiatry śc ieśn ia ły  ko­
m órki, podczas gdy p ierścien ie od strony nagrze­
wanej przez słoń ce będą rzadsze, poniew aż pod 
w pływ em  ciep ła  kom órki te  rozszerzają się  i sw o ­
bodnie rozwijają. Drzewo jak w szystk ie  inne żyjące  
tw ory, narażone jest na przeciw ności natury i dla­
tego  potrafi w ytw orzyć sob ie potrzebne środki do 
w alki o swój byt. Często w ięc  pew ne rodzaje drzew  
w ytw arzają sob ie o leje (żyw ice), którem i potrafią  
uodpornić sw oje p ierścien ie przed w ilgocią, niepo- 
rządaną szczegó ln ie  w okresie zim owym . Pod w p ły ­
wem  zimna bow iem  woda znajdująca s ię  w p ier­
ścien iach  zam arza, co powoduje pęk n ięcie  drzewa, 
bow iem  marznąc, pow iększa  sw oją objętość i roz­
sadza przedm ioty, powodując ich pęknięcie. Drzewa  
produkują rów nież inne potrzebne im m aterje, po­
trzebne np. do w ytw arzania nasienia , a także ciała

kolorow e t. zw. p igm enty, służące np. do nadaw a­
nia kolorów  kwiatom  sw oim  w okresie kw itnienia. 
K olorytem  chcą zw abić ow ady, celem  rozrodczego  
zapylenia. Ścięcie drzewa oznacza jego śm ierć. Od 
tej chw ili drzew o nie żyje, n ie rośn ie, pokarm nie 
rozchodzi s ię  po jego organizm ie, a substancje mi­
neralne osadzają się  w tem  m iejscu, gdzie s ię  znaj­
dują. Drzew o zaczyna usychać, począw szy od ze ­
wnątrz, pod w pływ em  pow ietrza i tem peratury. 
D alszym  losem  ściętego  drzewa jest przew iezien ie  
go do tartaku, gdzie piłuje s ię  je na desk i. Znając 
budow ę i sposób  pow stania drzewa staje s ię  zro­
zum iałem , że przecięcie  drzewa w zdłuż jego pier­
ścien i, p ozostaw ia ślady tego  przecięcia na desce  
w form ie t. zw. słojów . Oczywista, że tam gdzie  
pierścien ie b y ły  gęste  i liczn iejsze, tam słoje są 
rów nież g ęste , tam zaś gdzie p ierścien ie drzewa 
b y ły  rzadkie i grubsze, tam sło je  są rów nież rzad­
k ie i grube.

W ziąw szy pod uw agę, że desk i piłuje s ię  w ten  
sposób, by w ypadły proste, podczas gdy drzewa naj­
częściej rosną krzyw e, zrozum iałem  staje się, iż 
sło je  na desce nie zaw sze równo biegną, ale często  
ukośn ie i krzyw o. W szczególn ości dla stolarza  
mają znaczenia ciała kolorow e m ieszczące się  w or­
ganizm ie drzewa, gdyż te nadają szczegó ln e w ła­
ściw ośc i drzewu.

Jak długo bow iem  znajdują s ię  one w nieroz- 
ciętym  drzew ie, tak długo uchronione są przed  
działaniem  św iatła. Po rozcięciu  drzewa natom iast 
pod w pływ em  klim atu i św iatła  ciem nieją, albo  
jaśnieją, nadając taki sam kolor rozciętem u drzewu. 
Nieraz drzewo pod w pływ em  tych zew nętrznych  
działań atm osferycznych  zm ienia w ciągu szeregu  
lat swój kolor tak, że naprzykład dębow y m ebel 
staje s ię  czerw onaw o-brązow y, pod w pływ em  100 
letn iego  działania pow ietrza bogatego  w ozon.

W środkach fabrycznych ten sam m ebel o trzy­
muje kolor szaro-brązow y, pod w pływ em  am onia­
k ow ego odoru.

Z pow yższego  zrozum iałem  jest, że bajcow anie  
jest n iczem  innem  jak w ydobyw aniem  z drzewa  
jego  natu ia ln ego koloru, że bajcow anie jest ponie­
kąd w łaściw ością  sam ego drzewa. Szerzej o tem  
pom ówim y w następnych  artykułach.

Najlepsza reklama to ogłoszenie w „MEBLOSTYLU“ !
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Skala 1 -2 0

L en iw ie c .
WYMIARY:

Szerokość 70 cm 
G łębokość 80 „ 
W ys. oparcia 75 „

„ sied zen ia  40 „

S tó ł.
WYMIARY:

Średn. 90 cm
W ysok ość 75 „

K rzesło .
WYMIARY:

Szerokość 45 cm  
G łębokość 45 „ 
W ys. oparcia 75 „

„ sied zen ia  44 „

Szafk i.
WYMIARY.

Szerokość 40 cm
W ysok ość 50 „
G łębokość 26 „

T ap czan .
WYMIARY:

Szerokość 160 cm
W ysok ość 40 „
D ługość 200 „
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Skala 1—20

L am pa — W ysok ość 136 cm

S to lik .

S z e r o k o ś ć  60 cm
W y s o k o ś ć ............................50 „
G łę b o k o ś ć ............................40 „

S to lik  śn ia d a n k o w y .

WYMIARY:
Szerokość . . . .  40 cm
W ysokość . . . .  60 „
D ł u g o ś ć ............................ 100 „

K w ie tn ik .

W ysokość . . . .  62 cm
G łębokość . . . .  35 ,
D ł u g o ś ć ............................ 120 „
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PORADY PRAWNE
Rejestracja warsztatów — i sprawa 

kart rzemieślniczych.
W edle ustaw y przem ysłow ej to rzem ieślnicy, 

którzy przed rokiem  1927 sam oistn ie prowadzili 
w arsztaty m ogli takow e zarejestrow ać do dnia 
1 sierpnia 1934 r. i otrzym ać tak zwaną kartę rze­
m ieśln iczą bez specjalnej opinji Izb R zem ieśln i­
czych. O ile nam wiadom o w iele  rzem ieśln ików  
którym  przysługiw ało  to prawo, z takow ego na 
cza3 nie korzysta ło  i n ie zarejestrow ało sw oich  
w arsztatów . Tym to rzem ieślnikom  grozi utrata sa ­
m oistnego prow adzenia warsztatu, w ogólności w yk o­
nania sw ego  zaw odu, jako rzem ieślnika sam oistne­
go. R zem ieśln ik o m  ty m  pozostaje jedyna m oż­
liw ość zalegalizow ania  sw oich  warsztatów i u zy­
skania karty rzem ieślniczej, a to na tej zasadzie, 
iż m ogą korzystać z praw nabytych jeszcze naj­
później do d n ia  1. s ty c z n ia  1935 r. i za lega li­
zow ać swój warsztat. Ponadto jest jeszcze możli- 
wem, uzyskać kartę rzem ieśln iczą na drodze t. zw. 
dyspenzy. W ten sposób m ogą uzyskać kartę rze­
m ieśln iczą rzem ieśln icy, którzy w ykonują swój za­
wód w ciągu 8 lat w sw oim  w arsztacie, założonym  
po roku 1927.

W obec wyżej naprowadzonej treści pow inni 
ci rzem ieśnicy, którzy chcą uzyskać kartę rze­
m ieślniczą w drodze dyspenzy ju ż  o b e c n ie  w y ­
starać się  o dokum enty i w n ieść odpow iednie po­
danie. Redakcja nasza chętnie słu ży  odpow iednie- 
mi w skazów kam i i odpow iadać będzie na każde 
pojedyncze zapytanie sw oich  abonentów .

Odpowiedzi Redakcji
I. Kowalski, Poznań.

L akierow anie mebli kuchennych: Aparat do  
natryskiw ania nie jest konieczny przy lak ierow a­
niu m ebli kuchennych. By nienagannie w ylakie- 
row ać m eble kuchenne, na to trzeba tylko um ie­
jętności technicznej i odpow iedniego materjału.

J. W., Lwów.
Robaczki w drzew ie: Robaczki w y lęg łe  w  m e­

blach można usuw ać w następujący sposób: otw or­
ki, w których znajdują się  ow e należy  oczyścić  
z trocin, jakie p ozosta ły  z drzewa stoczonego ro­
bactwem , następnie w ysm arow ać watą umaczaną  
w e form alinie przy pom ocy druta i zakleić kitem  
koloru m ebli.

OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, OSUSZMY ŁZY... 
Czy Twoje środowisko zawodowe już 
się opodatkowało na rzecz powodzian?

F ORNI ERY
e g z o t y c z n e  i k r a j o w e

m iim m i D Y K T Y  m m m m
■ l i l i i  17 1  1  * m i l i

światowej sławy marki J O B A  L“
dykty sucho klejone, szlifowane, fornierowane dębiną, 
  — ■ jesionem i sosną. ~ ---------

H . H O H l u o . 0.  M ó w ,  Szpitalna 7 Telefony K r.:  112-31 i 157-85.

„MEBLOSTYL“ to jedyne fachowe czasopismo polskie!
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Przeprowadzki i Transporty Krajowe, międzynarodowe i zamorskie
uskutecznia NAJTANIEJ

P O  T  0 9  K raków , F loriań sk a  55. ad res te le g r . O  C 3  / —>  T  Q  U
■ '  ^  P ro to s—K raków , T e le fo n  Nr. 130-63. v ^  ^

FABRYKA A K U M U LA TO R Ó W  S. z o. o.
LWÓW, UL. POTOCKIEGO 58 a. TEL 54-17.

P. K. O W ARSZAW A 153.981 ADRES TELEGR. EK A —LWÓW.

WYTWÓRNIA ELEKTROLITU „NORMALIT*
llllll W POLSCE SP . Z O. O. WILNO, W ILEŃSKA BI TEL. 13-83. ||||H

M ETALE I  ŻELAZO
WACŁAW MIL/S/ER

B Y D G O S Z C Z ,  U L . M A Z O W I E C K A  2 9 . T E L . 1 4 -2 8  i  7 8 9 .

S. H. W E T S T E I  N

W, T O M A S Z E W S K I  i S K A
F ab ryk a  e le m e n tó w  i b a te r y j, S zp rych  ro w ., I g ie ł gram ofon . 

P O Z N A Ń ,  T E L E F O N  N K .  28-69.

AL. LEW IŃ SK I
D Y K T Y  I  FORNIERY

BIAŁYSTOK, CZĘSTOCHOWSKA 1. Tel. 267.

CENTRA

Czytajcie i abonujcie „MEBLOSTYL"

F o rn ie ry  k r a jo w e  i e g z o t y c z n e
Kraków, Szo talna 5.

S T .  W R Ó B L E W S K I
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Fabryka Mebli Giętych 
„ M A Z O W I A “ S. A. w Radomsku

N A T E R J A Ł Y  M E B L O W E
PAKUŁA, ŁÓDŹ, POŁUDNIOWA 2.

Tow. Zakł. Chetn. „STREM“ S. A. Warszawa, Mazowiecka 7.

BYDGOSKA FABRYKA OKUĆ MEBLOWYCH
T. Z . O . P .

B Y D G O S Z C Z ,  Z D U N Y  16. —

Fabryka Mebli Artystycznych, JÓZEF SROCZYŃSKI
POZNAŃ, MARSZAŁKA FOCHA 4. TELEFON 72-40.

DYKTY KLEJONE najtaniej zakupisz
w fabrycznym składzie dykt w firmie:

HAMMER i SYN, Kraków, ul. św. Gertrudy 14.
Telefon Nr. 184-59 Przyjdź a przekonasz siei

Najlepsza reklama to ogłoszenie w „MEBLOSTYLU"

Klej kostny, skórny, do pasów i t. d.

KRAKO W SKA FABRYKA PA S Ó W
KRAKÓW, XXII. PARKOWA 1 Telefon 138-11

Specjalność: pasy maszynowe skórzane na mokro wyciągane

Najnowsze m aterja ły  dekoracyjne na

Firanki i obicia meblowe 
Michał Weitz Kraków, ul. Florjańska 23.

poleca we wielkim wyborze F- ma



Str. 18 M E B L O S T Y L Nr.  5

M A S Z Y N Y  D O  O B R Ó B K I  D R Z E W A  

ZYGMUNT GRUNSTEIN, LW ÓW

ZABOROWSKI i SKA, SP. AKC.
WARSZAWA, UL. TRĘBACKA 10. TELEFONY: 610-41 i 246-34. 

M A S Z Y N Y  S T O L A R S K I E .

BELGIJSKA SP. 1KL WARSZAWSKIEJ FABRYKI DRUTU, SZTYFTÓW I GWOŹDZI
|| W A R S Z A W A ,  UL.  O B J A Z D O W A  1. |

BRACIA KONOPACCY, Przemysł drzewny i fabr. Dykt
W MOSTACH (WOJEWÓDZTWO BIAŁOSTOCKIE) TELEFON 9.

Beruhard Doring, GDAŃSK, Steindamm 16-21. Telefon 287-68.
Dykty klejone i Forniery D r z e w o  e g z o t y c z n e .

TELEFON ZBLIŻA, ZAOSZCZĘDZA CZAS 

I PRZYŚPIESZA ZAŁATWIANIE

INTERESÓW

Warunki, cennik ogłoszeń i przedpłaty.
O G Ł O S Z E N I A :  % V2 V4 y„ V16 ł/32 strony

I strona o k ła d k i ................................................  — 150.— — — — — zł.
II i III. str. okładki oraz w tek śc ie  . . 1 8 0 — 100.— 60.— 30.— — — „

III strona o k ła d k i .............................................. 165 — 90.— 50.— 25 — — — „
Za t e k s t e m .........................................................125.— 70 .— 40.— 20.— 10.— 6.— „
O p isow e w  w )  daniach  sp ec ja ln y ch , 50 gr. za jedoołamowy wiersz m lim etrowy.
D robne za słowo 10 gr, napisowe (tłuste 25 gr, 5 liczb lub znak oferty, oraz głoski a, i, o, u, w, z, oblicza się jako jedno słowo,

Ogłoszenie drobne nie może przekraczać 50 wyrazów.
P rzed p ła ta  kwartalna „Meblostylu" wynosi łącznie z kosztami przesyłki zł. 4.— Cena pojedynczego egzemplarza zł. 1.50. 
Przy ogłoszeniach miarodajne są ceny obowiązujące w dniu ich umieszczenia. W razie skargi sądowej, nadzoru lub konkursu 

upadają przyznane rabaty. Miejscem zobowiązań dla obydwóch stron jest K r a k ó w .

Red. od p : Antoni Kossowski, Kraków. Drukarnia Powściągliwość i Praca Kraków, tel. 166-40.





In te r e su je  s i e  m e b la r s tw e m , p r a g n ie
m ieć  m o d n e , e s te ty c z n e  i p ra k ty czn e
MEBLE,

CZYTAĆ i PRENUMEROWAĆ
powinien stale MEBLOSTYL.[El

no


